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PIĄTEK.  

R O K  1 8 2  7.

N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .
Wczoraj ,  w uroczystość BOŻEGO CI AŁ A,  

solenna procesja odbytą była % Kościoła Meti o. 
politalnego do 4ch ołtarzów w Rynku Starego 
Miasta,  wystawionych. Celebrował  JW.  JX.  
P ra im o w sk i  Biskup Płocki Se na to r ,  przy to- 
warzyszeniu wszelkich władz rzaplowycb , osob 
znakomi tych ,  cechów i mnóstwa pobożnego
ludu. •

A r ty k u ł  n a d esła n y .—  Nim wymowniej­
sze iakie pióro skreśli ,  bez uprzedzenia chwa­
lebne i cnotliwe życie zmar łego ś. p. X. W o j ­
ciecha Skarszewskiego,  Arcy-Bjskupa Warzza: 
Prymasa Król: Pol:,  udzielamy tu dla bliź- ej 
wiadomości opis ostatnich chwil tego szano­
wnego Arcypasterza.  Jeszcze w dniu l l b . m .  
czuiąc się bliskim wiecznego rozstania się z tym 
światem, iako dobry Pasterz i wierny obowią­
zkom prawego Katolika, chciał w przykładzie 
własnym spokojnego spogldama się nas mie ic  i 
stawienia się gotowym w progach wieczności,  dać 
pasterską naukę owieczkom swoim, iak potrze­
ba według praw B o g a  całe życie urządzać,  a- 
źeby w ostatnim zgonie tyle być il,c on szczę­
śliwym. W tym celu,  iako też pomny na sąd 
B o g a ,  który cnoty nawet człowieka wazy na 
ścisłej szali Sprawiedliwości,  czyścił  swoie su­
mienie z ułomności  towarzyszących naturze 
ludzkiej ,  przez spowiedź Sakramentalną po któ­
rej w o b ec  zgromadzonych Biskupów, Kapituły 
Metropoli talnej ,  licznego Duchowieństwa , ta* 
«Ui«£ Seminar jum uczyniwszy uroczyste wyzna­

w s p o m n i e n i a .

Z ja z d  K rzy ża c k i  i 
P rusk i  (v K w id zy ­
nie  1452.

nie wiary S. Katolickiej,  z największem rozczu­
leniem i zbudowaniem osób obecnych,  p r z y ­
stąpi ł  do przyjęcia N.  S a k r a m e n t u ;  na.  
koniec Oleiem S. namaszczony da ł  na zawsze 
ostatnie pożegnanie Duchowieństwu,  które go 
otaczało i udzieli ł  Pasterskie błogosławieństwo 
wszystkim obecnym tak duchow nym iako i świe­
ckim osobom, licznie ^j^w^iącym łoże iego 
śmiertelne.  Gdy o godsti jp) wieczorem dnia 
tego upadaiące coraz s i ły ^l&woli ły mu ieszcze 
chwil wolnych,  odmówi ł  «k bnduiącą skrucha 
zwykłe modli twy i ostatnią benedykcją Apo­
stolską z przywiązanym odpustem zupełny m o- 
dęb iał .  Zachowawszy do końca przytomność 
umysłu  i spokojność,  która cnotliwych tylko 
dusz iest udziałem,  d. 12 Czerwca o godzinie 
l i t e j  przed południem Bogobojnie i prawdziwie 
po Chrześcjańsku p rzykładne zakończył  życie. 
Tak więc utracil iśmy Tego , który nosząc 
w sercu żywą wiarę BOGA , ży ł  cały dla chwa­
ły  Jego ,  i poświęcał  wszystkie chwile uszczę­
śliwieniu Dusz które Najwyższy Pastrez stara­
niu Jego Duchownemu poruczył .  Lecz ieżeli 
ziednej  s t r o n y ,  smutek przejnjuie nie tylko 
stolicę tu t e j szą ,  ale i kraj cały po śmierci tego 
Najgodniejszego Pasterza , z drugiej  widok tak 
szczęśliwego zgonu , który iest niewątpliwy nr 
dlu Niego zakładem wiecznej szczęśliwości , 
przez bogobojne życic zasłużonej,  powinien wier­
ne serca pocieszać i być dla nas wszystkich po­
budką  abyśmy naśladowali Jego dobroć , uprzej ­
mość , uczynność , łagodność i ludzkość , » na-
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dewszystko postępowali tą drogą Boiaźni P a ­
na  B o g a  , k tórą on zawsze nam głosem P a­
sterskim  i p rzyk ładem  życia swoiega p rzypo ­
m inał.

J\V. JX . W o ro n ic z  Biskup K rakow sk i,  i 
JO. Xże A d a m  C zartoryski  Senator  Woiewo- 
da , przybyli do W a rsza w y .

Wyszło z druku dziełko o sto stronicach, pod 
t y t u O  zw iązku  'Mkitzeńskirn, z Sprawami ro- 
zwodowemi w styczności będące. Dostać go 
można w Księgarni Szteblera  Domu Przyiaeiół 
Nauk i w Sklepie Ciechanowskiego na, Podwalu 
po zł.  2 g r .  5.

Druga wygrana to iest zło: 100,00(1, pad ła  
onegdaj na N r l ^ U j O L o s  całkowity wzięty u 
Sirn: ł i o h n a ,  wfflS^#elein wygrarej ies tieden  
z Kupców tutejs#y5L

Czter-y W  alce w guście W łoskim  i 2 M a z u ­
r y  skomponowane na Pjanoforle przez Śpiewaka 
jM ióba  Serravalle ,  świeżo wyszły z L itogra- 
fji A. B rzez iny .  Cena excm: zł. 1 gr. 15.

A r t y k u ł  nades łany .  —  Burze i grady,, 
które przed 2 tygodniami w niektórych okoli­
cach Powiatu Czerskiego  panowały, między 
innem i zniszczyły u iednego dzierżawcy cały 
zasiew. Dzierżawca nierozpaczaiąc na próżno, 
lecz myśląc tylko iakby u trzym ać swoie gospo­
darstwo,, kfóreby dla b raku  paszy zupełnie 
upaść musiało, udał  się natychmiast do- 
swoich sąsiadów z prośbą udzielenia pomocy; 
iakoż liczni sąsiedzi p rzysła li  mu nazaiutrz ty­
le ludzi z p ługam i,  iż ca łe  pole odrazu zaora­
li,  na którem  rzeczony Dzierżawca zaraz zasiał 
ięczmień i owies. Jare te  zboża iesliby w tym 
roku  niemogły dojść do dojrzałości,  przynaj­
mniej przydadzą się na pasze. P rzypadek ten 
przynoszący zaszczyt tym. Obywatelom, ż e s ię  
okazali tak ludzkiemi i gorliwemu w ratowaniu 
nieszczęśliwego sąsiada; -stwierdza przysłowie 
Staro -po lsk ie :  nN ies traci ł  ten  m a ią tku ,  ko­

mu zostali praw dziwi przyiaciel e.»
Przeieżdżaiąc w,d. 10 b. hi. pt-zez wieś J s -  

debno w Powiecie Błońskim położoną , trafiłam 
na obrzęd który wrażenie na moim umyśle u- 
czynił.  B y ł  to pogrzeb ,  iuż w wieczornej od­
bywany porze. Mnóstwo światła i lu d z i ,  kil­
ku X ięż y , (dacz i głośne wielu osób łk a n i a ,  
żal powszechny , mogły ła two myśl podać , 
że znakom itego  iakiegoś chowaią człowieka? 
O! zapewne z n a k o m ite g o , bo b y ł  to pogrzeb 
dobrego i poczciwego s łu g i  , a tych niewiele 
na świecie. Wychowany od dziecka w domu 
w k tórym  um arł ,  AeUtrn S trza łko w sk i  wypłacił  
się sowicie Dobroczylicom swoim; poświęcił iin 
ży c ie ,  s łu ż y ł  p iln ie ,  w ie rn ie ,  iak syn w ła­
snym  Rodzicom lepiej służyć n ie  może. B ę­
dąc Pisarzem i zastępcą Wójta Gminy , um iał 
na tych urzędach być czynnym, rze te ln y m , 
sprawiedliwym ; przywiązanie wieśniaków , sza­
cunek p a n ó w ,  pochwały rządu pozyskać. D rę .  
czony iuż od lat kilku przykrą  chorobą , któ­
ra go przed dOtn rokiem życia porwała , nie 
opuścił dla cierpień  najmniejszego służby o- 
bowiązku , a kiedy iuż c z u ł ,  że żyć nie może , 
reszty  s i ł  uży ł  na oświecenie tego ,  który wie­
dział że następcą iego będzie, w wilją śmierci 
ieszczc 4p> nauczał , i wszystkie reiestra , pa­
piery w największym oddał mu porządku , ża­
dnej w nich wątpliwości,  żadnej o m y łk i ,  ża­
dnego opuszczenia n ie  b y ło .  Wdzięczność i 
pobożność takim uczyniły A d a m a  S tr z a łk o w ­
skiego;  chcia ł się wywdzięczyć Dobroczyńcom 
swoim ,  chciał chwalić prawdziwie BOGA , a 
wiedział że tego najlepiej gorliwością dokaże. 
(>by iego p rzyk ład  m ógł drugich zachęcić. 
A d a m  S tr za łk o w sk i  żył k ró tk o ,  ale zasłużył 
sobie na dobre im ię. Kochany b y ł  za życia , 
d ługo wspominany będzie po śmierci.  Pano­
wie iego mieli o nim  staranie w chorobie , p ła ­
kali go iak przy iac ie la ,  pozostałą  żonę idz iec ie
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wzięli w o p ie k ę ,  a E ÓG iuż go zapewne p r z y la ł  
do chwały swojej.—  K. T-•

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
Dnia 29  z. m. zapisano w un iw ersytecie  

w M u n ic h ,  1 5 9 9  uczniów poświęcaiących się 
różnym naukom. —  Z Szwajcarji donoszą c ią­
gle o n ies łychanych szkodach iakie zrządziły  
nadzwyczajne burze , gradobicia i p ioruny.  
W iednej z tych nieszczęśliw ych okolic ,  utraci­
ła  życie piękna Panienka, która chciała rato­
wać tonącą matkę. —  Donoszą z, M a d r y tu ,  
£e na ostatnich posiedzeniach rady stanu, b y ła  
m iędzy innemi także mowa o utrzymywaniu  
armji obserwacyjnej, a potem o przesłany i i i  ra­
porcie  P. Estefcm i z P a ry ża ,  który d o n o s i ,  
iż żaden Bankier nie.chcę s ię  wdawać o pożyczkę  
dla rządu Hiszpańskiego, tak d łu g o ,  dopóki 
dawniejszy d łu g  zaciągnięty przez b y ły  rząd  
Kortezów, nie zostanie przyznany. Minister  
skarbu obstawałciągle  za potrzebą r y ch łe g o  sta­
rania sie o  pieniądze; dodając, że  usunie się  
od swego urzędowania, ieżeli rząd nieuczyni  
zadosyć iego żądaniu. —  Armja Hiszpańska  
będąca teraz nad granicą Portugalską, l iczy
8 ,0 00  ludzi. —  Donoszą z L izbony,, że zdro­
wie Królewny Reientki polepsza się z dniem  
każdym. —  Od czasu amnestji ogłoszonej przez  
Reientkę, tylko mało powstańców wróciło  z H i-  
szpanji do Portugalji , wyiąwszy osoby, które 
z powodu zdań, opuściły  Portugalją, gdyż  ci 
w szyscy  iuż wrócili do ojczyzny. —  Konsul 
Jeneralny Francuzki w yicehał z całą rodziną  
z L izb o n y  do P a r y ia .  —  P rz y b y ły  okręt  
z P io  Janerio  do L isb b n y  ,  przywiesi' smutną 
wiadomość o klęsce iaką poniosła armja l lra-  
zylska, z tego powodu opoźniaią się p rzy go ­
towania do podróży Cesarza jD  on P ed ra  do E -  
uropy. Jednak ten Monarcha rozkazał oświad­
czyć Senatowi ,  że lakow ą podróż, p rzed s ie -  
Wezmie.

Najdostojniejsze Damy w L o n d yn ie  postano­
w i ły  na wsparcie rozmaitych osób b ie ­
dnych znajduiących się w Anglji , sprzeda­
wać publicznie różne p ło d y  robot d a m sk ich , 
co tak dobrze się p o w io d ło ,  że t e ,  szanowne  
Panie sprzedały  vv3ch dniach za 105 ,6 40  złp:  
częścią swoich własnych , częścią obcych ro­
bot. Xiążęta D ew onszy»• i fP e lin g to n  kupo­
wali najwięcej. Między Damami które swoie  
towary wystaw iły  publicznie na sprzedaż, znaj­
dowały się t Margrabina h la n r ik a rd e  (córka  
P. Kaniuga) ,  Hrabina Boseberi , oraz Panie  
l io r rp e r  i P o ts zy ld .— Listy z Ii o r f  u potwier­
dzają wiadomość że Jhrahirn  B asza  naczele
3 ,0 0 0  wojska w k roczy ł do prowincji E i i s , 
gdzie  spustoszy ł ogniem  i m ieczem  całą okoli- 

,cę. Utrzymuią że Jbrahimtak d ługo w lej spu­
stoszonej prowincji zostawać b ę d z ie ,  dopóki  
i i ieprzypłyn ie  z sileocandrji wyprawa okrętów  
egipskich, wiozących 8 ,0 0 0  wojska p os i łk ow e­
go do M o d o n u .  Powodem okrucieństwa J- 
brahima nad prowincją E iis  , m iało  być przy  
bycie  Lorda łto ch ra n  do M o re i. —  Donoszą  
z M a d r y tu  że  d. 15 z.  m. zapowiedział huk 
armat m ieszkańcom tej stolicy p o łó g  Królewny
N ea p o lita n :, Małżonki J n fa n ta  D on  fia r lo sa , 
która szczęśliwie pawiła córkę.— W B a ta lo n ji  
i w A r a g o n ji  paniną dotąd niespokojności. Pod  
pozorem politycznych zamiarów zbieraią się  
tam bandy rozbójników , które rabuią poczty i 
wsie , oraz popełniają największe bezprawia.—  
Król B aw arski wróci d. 13 t. in. do M unich .' 
—  Missjonarz Angielski J ó z e f  PF o l f , który  
iak wiadomo o ż e n i ł  s ię  z/bogatą L e a i PT^alpol, 
miewa teraz prelekcje w M m szter d am ie , w któ­
rych  wystawia stan starozakonnych w P a les ty ­
nie  ,  w S y r j i  i P ersji.— Wojsko A ngie lsk ie  bę­
dące w L izb o n ie , odbędzie w krotce rewją  
przed g łów n ie  dowodzącym Jenerałem Portugal­
sk im  Hrabią f f ’U laflor.— W D ublin ie  panuie
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n a d zw y cza jn y  g ł ó d  , tak d a lece  , ze  b ie d n i  k tó ­
r z y  n ie  są wspierani ż y w n o ś c ią  p rzez  zw ierz ­
c h n ik ó w  ich  g m in  , um ierają  po ulicach i . g o ­
śc iń ca ch .  U trzy in u ią  ż.e ie/ .e li  rząd n ieza p o -  
bież.y w k r ó t c e  tem u n ie s z c z ę ś c iu  p o w s z e c h n a  
zaraza nastąpić  m o l e .

D O N I E Ś  i  e  n  i  a .
S a  do s p r z e d a n i a  u a s t ę p u i ą c e  K s i ą ż k i :  D z i e n n i k  

Z d r o w i a  k a p l e l n y .  w y d a w a n y  przez  I . a t u n t e n a  P a m i ę ­
t n i k  H i s t o r y c z n y - P o l i t y c z n y  i E k o n o m i c z n y  z m d ,  
P a m i ę t n i k i  W a r s z a w s k i e  l -udw.  O s i ń s k i e g o .  Dow i e ­
d z i e ć  s i ę  m o ż n a  o c e n i e  t yc h  d z i e l  w K s i ę g a r n i  P i -

i a r s k i e i .  . , .
P o d r ó ż n y  m a i ą c  b r y c z k ę  na  r y s s o r a c h ,  w y i e z d z a i ą c y

w k r ó t c e  pocztą do Paryża ,  życzy mieć
p o d r o ż y  na k o s z t  w s pó l ny .  W . a d o m o s e  u P a n a  S.  P e l i s a
w  H o t e l u  E u r o p y  p r z y  u l i c y  M i o d o w e / ,  w s t a n c j i

p o c z w ó r n y  n o w y ,  n . a lo  u ż y w a n y ,  k o m p l e t n y  
i e s t  do s p r z e d a n i a .  D o w i e d z i e ć  s i ę  m o ż n a  u g o s p o ­
d a r z a  p r z y  u l i cy  K o z i e j  N r  025.

W  d o m u  N r  05 7  p r z y  u l i c y  L e s z n o  n a  l u e m  p i ę t r z e ,  
b ę dą  do w y n a i ę c i a  do S.  J a n a  i .  b. 2  1 o ore  ś w i e ż o
o d m a l o w a n e  w r a z  z P r z e d p o k o i e n i ,  K u c h n i ą ,  D r w a l m ą ,
P i w n i c ą ,  i G ó r ą .  W i a d o m o ś ć  u W ł a ś c i c i e l a  w l ;  mze

dU* Ut i l k u  Pokoi  sk l ada i ąey  się Imkal  d a  k lorego W o-  
x owuia  i 2  S t a jn i e  na leżą ,  i e . t  do wyna i ęc i a  «d Sg* 
J a na  r. h. przy ul icy Sto Krzyskie]  pod M  l a d , ,  
sza i n f o r m a c / a  powziąść można u  Morgrubiego.

w  F o l wa r ku  W  loch i 5 w i or s t  od W a r sz awy  za Ro-  
g a t k a m i jWol sk i e mi  ies t  Aus te r / a  do wydz i er żawi en i a  
do które;  należy i W i e ś  Sol ipce z wolnym wyszynk i em 
do t egoż należy i Ole i a rn i a  dla wybic i a  Ole iu Z dogo-  
dnemi  na wszys t ko  war unkami  od .Sgo J an a  na lok  
ieden.  Życzący  sobie tej Propinacj i  inko tez i Ole-  
i a r n i  raczy się udać przy ul i cy Mos t owe j  Nr  217 i
pó t  n a  p i e r w s z e  p i ę t r o .

N a  W o ł y ń  p o t r z e b n a  i e s t  G u w e r n a n t k a ,  w  ś r e d n i m  
w i e k u  p n s i a d a i ą c a  dob r e j  k o n d u i t y  ś w i a d e c t w a ,  u m i e -  
I ca i e z v k i  f r a n c u z k i ,  n i e m i e c k i ,  a  g d y by  t e z  i p o -  
e l a t k i  w ł o s k i e g o  i r y s u n k ó w ,  tern l epi e ; .  W i a d o m o ś ć  
po d  N r  n a  K r a s i ń s k i c h  p i a cu ,  n a  2  p i ę t r o  gi l z ie
tś  J  .vaC |l

P o t rz ebny  ies t  na  P ro w in c j ą  K a m e r dy n e r  zdolny 
u t rzymać  Rząd D omu , Upa t rzony  w dobre s w i ad e s t wz ;

Zgłosi  s i ę  pod N r  726  p r z y  u l i c y  L e s z n o ,  do  w ł a ś c i ­
c i e l u  d o m u ,  n a  do l e .

G d y b y  k i o  z O só b  w y b i e r a j ą c y c h  s i ę  za  g r a n i c ę  n a  
D r e z n o ,  ż y c z y ł  s o b i e  i e c h a ć  w y g o d n y m  K o c z e m  p r a ­
w i e  n i e u ż y w a n y m ,  z w a r u n k a m i  o dd a n i a  go w D r e ź n i e ,  
l ub t e z  t a k o w y  ch c i a ł  n a b y ć  za u m i a r k o w a  m  c en ę ;  
z echc e  s ię  u d a ć  do G o ł a s z e w s k i e g o  M a j s t r a  S t e l m a c h a  
na  u l i c ę  K I e k t o r a l n ą .

U r z ą d  M u n i c y p a l n y  M. S.  W a r s z a w y .
P o d a j ą c  do  w i a d o m o ś c i  pub l i c z ne j  ze  n a z i ę p u i ą c t  

B i l e t y  / z a s t a wn e  L o m b a r d o w e ,  i nko  to  :
N r  9 6 23  na  zip.  180.

7531 — 150
4 0 5 6  — 160.
4 1 5 5  — 30.

N r  334 5 n a  zip.  30.
2 9 6 0  —* 60 .
3515  — _ 20 .
4 7 0 6  —  200 .

t u d z i e ż  O b l i g a e j a  L o m b a t d o w a  N r  4 1 3 na  zł .  6 0 0 0  p o ­
s i a d a c z o m  t y c h ż e  z a g i n ę ł y ,  w z y w a  k a ż d e g o  w c z y i c h  
r ę k u  t a k o w e  z n a j d o w a c h y  s i ę  m o g ł y ,  a ż e b y  w p r z e c i ą ­
gu ~6eiu t y g o d n i  od d a t y ,  a n a j d a l e j  dn  d n i a  1-1 L i pc a  
r . b .  do D y r e k c / i  I zomba r du  !\l. S.  W a r s z a w y  w Rii tuzsw 
G ł ó w n y m  p r / y  u l i c y  S e n a t o r s k i e j  P o s i e d z e n i a  s w e  ód* 
b y w a j ą c e j ,  z g ł o s i ł  s i ę  i p r a w o  p o s i a d a n i a  o u yc h  udo* 
w o d n i ) ,  po  u ^ l y n i e n i u  b o w i e m  t e r m i n u  w y ż e j  o z n a ­
c zo ne go  n o w e  B i l e t y  Z a s t a w n e  w m i e j s c e  z gu b i o ­
n y c h  i f a n t y  w  z a s t a w i e  będące* t y m  i e d y n i e  osobom za 
s p ł a c e n i e m  p r z y y a d a i ą c y c h  n a l e ży t o ś c i  w y d a n e  zos t a  
n a ,  k tó r y c h  n a z w i s k a  w Ks i ęg a c h  D yr e k c j i  L o m b a r d u  
s ą  z a p i s a n e ,  i w z g l ę d e m  o b l i gac j i  p o d o b r i e ż  b ę d z i e  po  
s t ą p i o ń e .  W  W a r s z a w i e  d. 2  C z e r w c a  1827 r.  ■—* 
Ra d c a  S t a n  u  P r e z y d e n t  W  o j  d a.  - •  S e k r e t a r z  J ł u y  
G.  J a  h o ł k o w s k i.

L e k k i  K o r s y k  b r y c z k o w ą  r ob o t ą ,  4 f u r y  z« w i ze i *  
k i e m i  p o r z ą d k a m i  do zwózką  d r z e w a  l u b  i n n y c h  cię* 
ż a r ó w ,  d z i e w i ę ć  k o n i ,  z k t ó r y c h  3 w i e r z c h o w e ,  są  do 
s p r z e d a n i a  z w ol n e j  r ę k i  w K o s z a r a c h  A r t y l l e r / i  z w a ­
n y c h .  W i a d o m o ś ć  b l i ż s z ą  p o w z i ą ś ć  m o ż n a  u Do z o r c y  
t y c h ż e  K o s z a r .

Do ha n d l u  X a w e r e g o  H oc he . l l i n g e ra  p r z y  u l i c y  M i o ­
d o w e j  w p a ł a cu  J .  D y / u ł a ń s k i e g o  pod f i l a r a mi  N r o  4 9 7 .  
n a d s z e d ł  p i e r w s z y  t r a n s p o r t  W i n a  S z a m p a ń s k i e :  iw ie 
Żego  l ą d e m  w r o z m a i t y c h  g a t u n k a c h ,  i a ko  to  z w y c z a j ­
n e g o ,  Oe i l  de  P e r d r i x ,  V e r z e u a j  i C r e m a n t  z d omu  
J a c q u e s s o t i  e t  f i l s  pud z n a k i e m  t e g o r o c z n y m .

W  H a n d l u  A d a m a  G e r s t e n b e r g a  p r z y  u l i c y  S e n a ­
t o r s k i e j  pod N r  4 5 3 ,  z h a j d u i ą  s i ę  do  s p r z e d a n i a  Z y l ś ,  
s z y l i  T a l e r z e  m e t a l o w e  s ł u ż ą c e  do  M u z y k i  J a n c z a r s k i e j .

D z i ś  T e a t r  f r a n c u z k i  w S a r n i a  f a l a c a .


